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Skazanie policjantów którzy bili 
i nieludzkimi torturami wymuszali zeznania!

Sensacyjny proces karny toczył 
się przed sądem okręgowym w Gru 
dziądzu.

Do odpowiedzialności sądowej 
pociągnięci zostali trzej funkcjo
nariusze policji państwowej mun
durowej: Jan Belgart, Władysław 
Tatarach i Emil Woźniak, wszy
scy trzej przydzieleni ostatnio do 
posterunku policji powiatowej w 
Rogoźnie, pow. grudziądzkiego.

Oskarżyciel publiczny zarzucił 
podsądnym przestępstwo urzędni. 
cze z art. 286 par. 1 k. k. popełnio
ne przez nadużycie władzy, a w 
szczególności przez bicie aresztan- 
tów i znęcanie sie nad osobnikami 
podejrzanymi o kradzieże.

Sąd Okręgowy w Grudziądzu 
uznał winę wszystkich trzech o- 
skarżonych za udowodnioną i za 
każdy udowodniony, a objęty 
tem oskarżenia wypadek bicia i 
wymuszania zeznań orzekł karę 
więzienia po 1 roku, a za każdy wy 
padek znęcania się i torturowania 
aresztantów karę więzienia po 2 
lata.

Łączn’e osk. Belgart skazany zo 
stał na 2 lata wTięz:enia, osk. Woź
niak na 2 lata więzienia, a osk. Ta 

- taruchowi orzeczoną karę 4 lat wię 
zien’a sąd zmniejszy do 3 lat.

Surowy, lecz sprawiedliwy wy
rok wywarł na wszystkich obec
nych przy publikacji potężne wra
żenie.'

W blisko półgodzinnym uzasa
dnieni sentencji wyrok p. przewo

Mianowanie 
5-ciu Kardynałów
Watykan. — W pięknej sali 

konsystorialnej Watykanu odbyło 
się na tajnym posiedzeniu konsy- 
storza mianowanie 5-ciu nowych 
kardynałów.

Ojciec Święty Pius XI przewod
niczył w myśl tradycji na tym uro
czystym posiedzeniu. Wśród nowo- 
mianowanych kardynałów znajdu
je się 3-ch Włochów: Guiseppe 
Pizzardo, Ermenegildo Pcllegrinetti 
i Adeodate Piazza, arcybiskup an
gielski Westminsteru Hinsley oraz 
arcybiskup z Lyon Piotr Gerlier.

(ATE)

Kalendarz ścienny 
na rok 1938 

dołączamy 
już do przyszłego numeru 

Gazety Grudziądzkiej 

dniczący wykazał, że postępowanie 
dowodowa winę oskarżonych udo
wodniło ponad jakąkolwiek wątpli 
wość.
Ze -względu na wysoki wym’ar ka
ry i zachodzącą obawę ucieczki sąd 
zarządził aresztowanie skazanych 
policjantów' Tataracha i Woźnia
ka na sali rozpraw’. W stosunku dc

W 15-tą rocznicę zgonu 
prezydenta Narutowicza

W czwartek 16 bm. jako w 15-tą 
rocznicę tragicznego zgonu śp. 
Prezydenta Narutowicza odbyło 
s’ę w katedrze św. Jana w War
szawie uroczy te nabożeństwo żało
bne za spokój duszy Pierwszego

J E. ks. kard. Hlond o pomocy zimowej
Poznań. Prymas1 Polski J. Em. 

ks. kardynał Hlond wygłosił przez 
radio przemówen;e w’ związku z 
akcją pomocy zimowej dla bezro
botnych.

— W atmosferze wiecznej bie
dy, upokorzenia, beznadziejności 
rosną — mówił ks. Prvmas — a ra
czej karleją dzieci bezrobotnych,

Zatarg amerykańsKo-japońsKi 
zaostrza się

Zarówno w Anglii, jak i w Sta
nach Zjednoczonych zaczyna się 
ujawniać znicc erpliwienie bra
kiem odpowiedzi japońskiej na pro 
testy rządów obu państw z powo
du zatopienia przez samoloty ja
pońskie kilku statków angielskich 
i amerykańskich kanonierki „Pa- 
nay“.

Duże poruszenie" wywołało ogło
szone dziś przez szereg pism o- 
świadczenie, złożone prasie przez 
przedstawiciela japońskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych z 
którego wynka, że Japonia nie 
uważa w ogóle za konieczne odpo
wiedzieć na protesty brytyjskie i 
amerykańskie, w związku z incy
dentami na rzece Jang-Tse, gdyż 
rząd japoński wyraził już swe u- 
bolewanie, obiecał wypłacić od
szkodowanie i zobowiązał sie unie
możliwić podobnech wypadków.

Jeśli Sf. Zjednoczone n e otrzy
mają zadośćuczynienia, to podjęte 
te będą zarządzenia odwetowe o 
poważnym charakterze.

Rozważana jest możliwość kon- 
centramji większej części floty 

skazanego st. posterunkowego 
Belgart sąd aresztu tymczasowe
go nie zastosował.

Aresztowanie miało przebieg 
dramatyczny. Obecni na sali poli
cjanci spełnili przykry obowiązek 
odprowadzenia skazanych do wię
zienia.

Prezydenta Rzeczypospolitej — 
Gabriela Narutowicza. W nabożeń 
stwie wzięli udział przedstawiciele 
kierowniczych władz państwo
wych; p. Prezydent nie był obecny 
^ powodu niedawnej choroby.

nieodz:ane, niedokarmione, kawę- 
czące. Zrosłe z niedolą niedołęż
nieją fizycznie i duchowo, jakby 
w tym narodzie i w tym kraju nie 
miały pawa do pełnego rozwoju.

W zakończeniu swego przemó
wienia J. Em. ks. Prymas podkre
ślił, że całą duszą przyłącza się do 
kwesty na rzecz pomocy7 zimowej.

amerykańskiej w pobliżu Wysp 
Hawajskich oraz odwołania amba
sadora amerykańskego w Tokio, 
Grewa.

Krążownik amerykański „Mar_ 
ble Head" odpłynął do Sing-Tao, 
gdzie sytuacja jest naprężona. To
warzyszy mu kontrtorpedowiec 
,,Pope“. Odjazd okrętu admiral
skiego ,, Augusta" został na razie 
odłożony.

Bilans handlowy
w listopadzie

Według obliczeń Głównego U- 
rzędu Statystycznego w mes’ącu 
listopadzie br. wywieziono z Pol
ski 1 382.801 tonn towarów war
tości 111,061 tysięcy złotych, zaś 
przywieź ono z zagranicy do kra
ju 281,327 tonn towarów wartości 
108,044 tysięcy złotych.

Nadwyżka wartości wywiezio
nych towarów nad wartością przy 
wiezonych towarów w miesiącu li
stopadzie br. wynosi zatem 3.017 
tysięcy złotych.

Ten krok wymaga 
następstw

Ludowcy powiatu tarnowskiego 
uchwalili wysłać delegację do po
sła ziemi tarnowskiej ks’. dr. Józe
fa Lubelskiego z podziękowaniem 
za wniesienie interpelacji w spra
wie strajku chłopskiego i jego „pa
cyfikacji" w Małopolsce.

Krok ludowców’ z powiatu tar
nowskiego nie jest niczym innym, 
jak zwykłym krokiem grzeczno. 
ściowTym i posiada wszelkie cechy 
dostojeństwa, jakie w ostatnich la
tach wykazuje na każdym kroku 
chłop polski. Bez poniżania się, bez 
„ czapkowania", bez padania do 
nóg, chłopi pójdą podziękować ks. 
dr-. Józefowi Lubelskiemu jako 
kap.anowi katolickiemu. Podzięku
ją mu za ten szeroki gest, za ten 
chrześcijański odruch, jaki powr. 
nien okazać już dawno Episkonat 
Polski, nie dając się wyprzedzić 
szaremu słudze.

Delegacja chłopów powiatu tar
nowskiego okaże szeroki gest za 
szeroki gest. Znajcie chłopa pol
skiego! (Dawniej mówiono: znaj
cie pana!)

W tym podziękowaniu chłopów 
tarnowskich nie można się dopa
trzyć żadnego gestu politycznego.

Co innego jednak jest z inter
pelacją ks'. dr. Lubelskiego. Poza 
szerokim gestem i odruchem chrze 
ścijańskim trzeba się w niej dema, 
trzyć kroku politycznego. Tuk. kro
ku politycznego, boć przecież ks. 
dr. Lubelski jest posłem na wrześ
niowy Sejm, jest czynnym poTify. 
kiem wtocz przeciwnego chłopom 
obozu politycznego, obozu, który do 
tąd tym chłopom nie okazał ani 
krzty sympatii, ani odrobiny zro
zumienia.

I jeżeli chodzi o krok polityczny 
ks. dr. Lubelskiego, to nie będzie
my dociekali pobudek politycznych 
interpelanta- — nie będziemy pa
trzyli za kulisy interpelacji, ale 
przyjmujemy tę interpelację tak. 
jak ona wrgłąda Ale musimv po
wiedzieć, ;e ten krok polityczny 
ks. Lubelskiego wymaga następstw7

W swej znanej interpelacji o 
strajku chłopskim zapvtuje ks. dr. 
Lubelski p. prezesa rady ministrów 
i ministra spraw wewnętrznych*

„Czy w imię tak potrzebnej kon
solidacji narodu gotów jest spowo
dować amnestię dla więzionych za 
udział w strajku, o ile nie dopusz
czali się podczas strajku innvch 
wykroczeń i spełnić słuszne żąda< 
nia ludu polskiego?"

A czego żąda ten lud polski? 
Pisaliśmy o tvm już wielokrotnie. 
Nie będziemy tego wszystkiego po
wtarzali. Ograniczymy się tylko do

Ciatr dalszy na stronie



(Dokończenie ze str. 1-ej) 
gacytowania słów tak komnetent- 
hego w sprawach chłopskich p. W.1 
j(aa emigracji):
i „chłopi żądają nie wiele, ża. 
nnych przywilejów, żadnych dóbr;

wyłączności, jedynie tylko prawa 
I to równego prawa ze wszysfki-

i W czwartek obradował Sejm Qad 
rządowym projektem ustawy o meda* 
ilu za długoletnią służbę.

i czasie dyskusji doszło do ostrej 
wymiany słów między przemawiają* 
cym posłem Szymanowskim a premie 
rem Skladkowskim. Poseł Szymano* 
wski zarzucił, że ostatnio za dużo roz* 
dano „Krzyży Zasługi'4, przyczyni 
przytoczył anegdotkę o odznaczeniu 

j i ; 4 awe Francji pewnego jegomościa „Le*Coz jednak się stote. jezeh p.^ Hcnorową.
(prezes' rady ministrów nie zecnceg
ks. interpelantowi odpowiedzieć? s P°s- Szymanowski: M nadawaniu

A cóż się stame jeżeli p pre-lu na* odznaczeń, mamy jednak też 
*es*rady ministrów 'odpowie ks.łeoś Z anegdoty Znam autentyczny wy 
Snferpelantowi, że nie ma rozkazujP‘dek> sdy :edn« Pam została odzna- 
uważania na postulaty polityczne!^0”* , 8,rcbłraym,1 PTT
i. , ... _ 1 ' • ; Wywołało to ogólne zdziwienie, gdyżludu polskiesro. a przeciwnie, mai ;kt nk domvśkó. za oo na
rozkaz popierama Ozonu, ma roz-S,lane zoslalo to ok.zdo
• w^^dnoczenia narodu ^brew™^^ je{]en z miejscowych wielkorzą 
•iEądaDiGm chłopskim? gdeów bawiąc w tej miejscowości.

Co wówczas uczyni ks. dr. Lu-lbil głuszca

Krótko, ale dobitnie i autoryta. 
tywnie!

O tych słusznych żądaniach; 
{wspomniał ks. dr. Lubelski w swej 
interpelacji.

Co wówczas uczyni ks. dr. Lu-lbił głuszca.
helski ?

Tego oczywiście nie wiemy i te- 
igo przewidzieć nie możemy, a to 

tej prostej przy czy ny2 że ks. dr. 
Lubelski jest przeciwnikiem poli
tycznym chłopów, zorganizowa. 
pych w Stronnictwie Ludowym.

Wiemy jednak, jakie następstwa 
powinien mieć krok polityczny te
go, który tak wyraźną zgłosił in
terpelację.

Otóż teraz powinien ks. dr. Lu. 
bełski zgłosić wniosek: o rozwiąza-| 
nie izb ustawodawczych, wyszłych 
$ wyborów wrześniowych, o rozpi-l 
sanie nowych wyborów wedle no.j 
wej, szczerze demokratycznej ordyl 
nacji wyborczej!

Jeżeli to uczynią to wy każę, źej 
$ego krok polityczny był krokiem! 
uczciwym. Takie bowiem są kroku! 
tego następstwa.

Ulgi w podatKu 
gruntowym

Pomorska Izba Rolnicza komu- 
hćkuje wszystkim zainteresowa
nym rolnikom co następuje:

Płatnicy, chcący uzyskać ulgi 
;w -podatku gruntowym wraz z do- 
'datkami komunalnymi muszą skla- 
■dać, niezależnie od dokonanych 
Ijuż w sw’oim czasie zawiadomień o 
klęsce, oddzielnie podania do wła
ściwych urzędów skarbowych z po. 
iwołaniem się na protokolarne wy
niki badań Komisj; szacujących 
straty w lecie i jesieni br. Ulgi bę
dą bowiem udzielane na zasadzie 
indywidualnych podań, a nie auto
matycznie. Jeśli, chodzi o drobną 
własność, to może w imieniu gro
mady wnosić podania zbiorowe — 
sołtys.

„Skradzione nam kolonie 
— odbierzemy sobie"

Kolonia (ag). W czasie pobytu 
lorda Halifasa w Niemczech ..gau- 
leiter“ Kolonii i Akwizgranu, Gro- 
he, wygłosił przemówienie w sali 
wystawowej na zebraniu* zwoła- 
nym przez narodowo-socjalistyczną 
partię, wypowiadając nasi, bardzo 
charakterystyczne zdanie: „My obe 
cnie nie jesteśmy już tak słabi. 
lPrz,ed tym mógł każdy z nami zro 
bić co chciał. To minęło. Odkąd 
(uzbroiliśmy się, możemy wszystko 
"osiągnąć. Obecnie nikt nam nie na 
dąży. Nasze dawne kolonie, gdy 
'dobrowolnie nam ich nie oddadzą, 
odbierzemy sobie, tak. jak to już 
zrobiliśmy z -nnymi sprawami. Ko 
3onie nam skradziono, a to, co nam 
skradziono, odbierzemy zupełnie

Premier Składkowski; Co pan 
ną mnie patrzy? (wesołość).

za*

się

Orędzie Ojca św. w Noc Wigilijną
Rząd Rzeszy zakazał transmisji z Watykanu

B e r 1 in. Katolickie sfery nie
mieckie są niezwykle poruszone za 
rządzeniem, wydanym przez rząd 
Rzeszy, zakazującym transmisji 
przez radio niemieckie orędzie Oj
ca św.

Orędzie będzie wygłoszone do

Poł miliona zł. od kartelu drożdżowego 
na wybory BBWR I

W iwiąiku z poruszeniem wielu [c®ej danego ugrupowania politycz- 
zakulisowych spraw i sprawek I’nego....“
kartelu drożdżowego, w czasie pro
cesu Starzyńskiego przeciwko Stu 
duickiemu, kartel drożdżowy ogło
sił kilka dni temu komunikat w 
którym poda je, ile to dobro
dziejstw dlą skarbu państwa wy
nika z istnienia tego kartelu.

W pewnym miejscu komunikat 
ten podaj e:

„Poza sumą zł. 500 000, wpłaco
ną przez poszczególne drożdżownie 
celem poparcia polityki gospodar-

Dżuma w
Moskwa — Sporadyczne wypad 

ki dżumy, notowane przez władze so* 
wieckie w autonomicznej republice 
Kałmuskiej, nie przedostawaj się do 
wiadomości publicznej z powodu ta*

Francja nie odda swych Kolonii

Konferencja Episkopatu Polski

W związku z coraz to natarczy* 
wszym ża.daniem przez Hitlerię zwro* 
tu nie tylko przedwojennych kolonii 
niemieckich, ale nawet i innych ko* 
lonii, będących w posiadaniu innych 
państw, a m. innymi i kolonii francus 
kiciu nad sprawa ta obszernie dysku* 
towano w parlamencie francuskim. 
Deputowani (posłowie) stwierdzali, że 
w sprawie tej nic może być najmniej* 
szych ustępstw, ponieważ Francja pi a

W a r s z a w a — Dnia 15 grudnia 
br. odbyła się w Warszawie Konferen 
cja Episkopatu Polski z udziałem obu 
księży Kardynałów i 33 księży Arcy* 
biskupów i Biskupów. Głównym za* 
daniem tej Konferencji był akt pro* 
mulgacyjny uchwał Polskiego Synodu 
Plenarnego- który się odbył w sierp*
mn nar Jasnej Górze

Pos. Szymanowski: Nie jestem my członkiem. (Do pos. Szymanowskiego)
śliwym...

Premier Składkowski; Widać to.
Pos. Szymanowski: ....jednak mam 

respekt dla myśliwych, szczególnie 
gdy są nim: wysoko postawione osoby 
Jednak niektórym dygnitarzom któ* 
rzy jadą na polowanie samochodem 
i wracają samochodem, wydaje się, że 
już poznali teren i dusze zamieszka* 
lej na nim ludności i że mogą już rzą 
dzić tak, jak właśnie rządzą. Przy ta* 
kim systemie masowego odznaczania, 
ustanówmy jakieś może odznaczenia 
łowieckie, czy inne lecz...

Premier Składkowski; Panie pośle 
protestuje przeciw temu.

Marszałek: Panie ‘premierze! Pan 
pozwoli, że ja będę pilnował porządku 
obrad w tej Izbie.

Premier Składkowski; To jest ob* 
niżanie odznaczeń państwowych

Marszałek: (do premiera): Panie 
premierze, a miły nasz kolego i pośle 
_  niech pan pozwoli zachować porzą 
dek obrad w tej Izbie, której pan jest

wiernych całego świata w Noc, Wi
gilijną.

Katolicy w Niemczech nie mo-| 
gą sobie wytłumaczyć przyczyny ! 
ani celowości tego zakazu. Zarzą-I 
dzenie to wskazuje, że represje w 
stosunku do katolicyzmu w Niem 
ctzcch nie uległy ułagodzeniu. i

Tak więc kartel drożdżowy pu
blicznie przyznaje, że drożdżownie 
dały pół miliona złotych na wybo-| 
ry dla smutnej pamięci BBWR. i 

Oczywiście za darmo tak wiel-lza to. że nie chcieli solidaryzować 
kiej sumy BBWR-cwi nie dano. Zaj się ze strajkiem. Prokurator we_ 
piękne oczy tego się nie robi. Mu-Szwał 12 świadków.
siał więc, odwdzięczyć się BBWRj 
kartelowi. A jak się BBWR .,od-| 
wdz:ęczał“ mówiono o t'em obszer-1 
nie w czasie procesu Stadnickiego.

Sowietach
jemnicy, jaka je otaczano. Ostatnio 
epidemia przybrała tak wielkie roz* 
miary, że musiano wprowadzić kwaran 
tannę oraz otoczyć republikę kordona 
mi sanitarnymi.

stuje jedynie dwa spośród 12 manda* 
tów nad b. koloniami niemieckimi.

Poza tym domagano sic wzmocnię 
nia obronności kolonii, a .zwłaszcza® 
wzmocnienia garnizonów w Indochi*B 
nach.

Minister kolonii Moutet podkreś-g 
lii doniosłość istnienia francuskiego E 
imperium kolonialnego, oświadczając, H 
iż wobec wydarzeń na Dalekim Wsohog 
dzie został opracowany trzyletni planB 
wzmocnienia obronności kolonii.

w Budapeszcie, sprawę emerytur księ 
źy, wywołującą obecnym jej trak* 
towaniu niezadowolenie w duchowień 
stwie. kwestie społeczne robotnicze, 
włościańskie i ziemiańskie.

W Konferencji wziął udział także 
J. E. ksiądz Nuncjusz Apostolski Fi* 
lip Cortesi, który przemówił serdecz* 
nie do zebranych księży Biskupów.

Panie pośle proszę kontynuować prze* 
. mówienie w tonie spokojniejszym i

poważniejszym.

Pos. Szymanowski; Szereg odzna* 
ezeń, nadawanych jest — jak to pow* 
szechnie wiadomo — nie z punktu wi 
dzenia zasługi a tylko z tego względu 
czy dana osoba podoba się. czy się nie 
podoba, władzy przełożonej. Jeżeli cho 
dzi o projekt nowego medalu to prze*» 
ciwko samej zasadzie jego ustanowię 
nią nie można mięć zastrzeżeń. Nie 
mam jędnk zaufania, że przy nadawa 
nm tych medali będzie stosow. spra* 
wiedliwa zasada.

Premier Składkowski: Liczba lat.
Pos. Szymanowski; Obawiam się 

że odznaczenia te będą w wielu w>' 
padkach nadawane według jakiegoś 
widzi mi się (przerywania głosy: 
„bzdury") Nie mając zaufania, że u* 
stawą ta będzie sprawiedliwie wyko* 
nywana — będę głosował przeciw niej

Z kroniki rusku ludowej
DALSZE PROCESY LUDOW
CÓW O ZAJŚCIA W POW. JA’ 

ROSŁA WSKIM.
Przemyśl. — Na dzień 21 

bm. została rozpisana rozprawa 
przed Sądem Okręgowym w Prze
myślu przeciwko 15 oskarżonym 
ludowcom (w tej liczbie jedna ko
bieta) z Szówska i Koniaczowa, 
którzy w dniu 20 sierpnia br.» u- 
zbrojeni w kamienie, zaatakowali 
policję. Akt oskarżenia obejmuje 
12 stron pisma maszynowego. Pro
kurator wezwał łl świadków.

Został dalej doręczony akt 15 
oskarżonym z Czelatycz w pow. 
jarosławskim, którzy w dniach 19 
i 20 sierpnia w Czelatyczach i Ru- 
dolowicach popełnili akt gwałtu 
na kierowniku szkoły oraz na 6 
członkach Związku Strzeleek:ego

KOMPANIA REZERWY POLE 
CJI W JAROSŁAWSKIM.
Jarosław. Do Jarosła-

wia ma przybyć kampania pieszej 
rezerwy policji, jak donosi nasz 
korespondent, która zosfan’o za
kwaterowana w budynkach miej' 
skich przy ul. Poniatowskiego.

POZDROWIENIA 
OD POLAKÓW Z AMERYKI.

Polacy z Ameryki z powiatu 
pińczowskiego, czytając sprawa 
zdania z działalności Stronnictwa 
Ludowego na terenie woj. Kielec
kiego zainteresowali się bliżej na
szą pracą. Przysłali serdeczne po
zdrowienia i życzenia rychłego 
zwĄ’cięstwa w walce o demokrację.

PODZIĘKOWANIE.
Panu Mecenasowi Beczce z 

Kielc za Jego bezinteresowną, peł
ną poświęcenia i skuteczną obronę 
przed Sądem Grodzkim w Kiel
cach składamy gorące podzięko
wanie.

Czarnów, dnia 7. XII. 37. r.
Wiktor Jedynak i Antoni Dętko.

LUDOWCY DOMAGAJĄ SIĘ 
obchodu w Racławicach w r. 1938.

Kielce. — Na kursie powia
towym Stron. Ludowego, jaki od
był się w Racławcach, pow. mie
chowski, na zakończenie kursu u- 
czestnicy powzięli uchwałę, w kto--, 
rej apelują do władz Stronnictwa, 
aby w roku 1938 urządziło Uroczy
stości Kościuszkowskie w Racła
wicach
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Wielki proces o strajk chłopski
(Od własnego korespondenta).

Przemyśl. — Po odczytaniu 18 
rtroanicuwego aktu oskarżenia sąd 
przystępuje do przesłucha^ui 
świadków.

CO ZEZNAJĄ OSKARŻENI.
Pierwszy z oskarżonych zezna

je wiceprezes powiatowy Stron. 
Ludowego Józef Kasprzak z Paw
łosiowa: wszyscy oskarżeni pocho
dzą z Pawłosiowa z wyjątkom hr.

* Drohojowskiego, który pochodzi z 
7ieszacina. Pawłosiów miał najsil. 
niejsze koło Stron. Ludowego, na- 

do niego cała ludność wsi. z 
ątkiem kdku osób, tak. że je- 

uuo to koło liczyło ponad 1000 
członków. Oskarżony stwierdza, że 
strajk zaczął się w poniedziałek ra 
no spokojnie, a dopiero we czwar
tek przyszli chłopi z Tywonii i za
alarmowali Pawłosiów, że policja 
już przybyła i ,»robi ruch*. Zaczę
ły nadchodzić pogłoski, że policja 
rzekomo zaczyna bić ludzi. Pow
stało wielkie wzburzenie ludności. 
Kasprzak i Wlazło uspakajali i 
wzywali, aby chłopi wracali do do. 
mów. Czwartek minął jeszcze spo
kojnie, mimo dużego podenerwo
wania chłopów. W piątek nadeszła 
wiadomość, że w Jarosławiu aresz
towano wiceprezesa Jedlińskiego. 
Oskarżony chciał wybrać delega
cję z kilku członków, któraby uda
ła się do policji w sprawie areszto
wanych, tymczasem cała wieś u- 
ciekła do lasu, gdzie przybył hr. 
Drohojowski z .Cieszacina.

sta. Co do przepustek, to wydał 
jedna jak ejś kobiecie z Jarosła
wia, która przyszła po mleko dla 
dzieci ua wieś. Na pytanie mec. 
Grossfelda. ile liczy Pawłosiów 
mieszkańców, odpowiedz ała, że 2 
tysiące, a czy wszyscy są członka
mi Stronnictwa i czy strajkowali, 
odpowiada, że tak, gdyż w tej oko
licy strajk był stuprocentowy i so- 
1 darny. Wzburzenie zostało wy
wołane wiadomościami o biciu lu- 
... .....................ii ni ■■■■■■—mm

Pod c ka in |

znaje, do żadnej „komendy44 nie na 
leżał. Prezes Gruszka wydał pole
cenie, aby strajk odbył się w naj. 
większym porządku. Straż porząd
kowa miała łagodzić ewentualne 
nieporozumienia. Ludzie uciekli do 
lasów na wiadomość, że policja jo
dzie na 13 autach. Żona przynio
sła mu obiad do lasu, mówiąc, że 
policja cały dom zniszczyła, nie ma 
więc po co do domu wracać. Te 
wiadomości bardzo podniecały lu-

l1^ morgowy, prezes koła w Jaro
sławcu, opowiada o pacyfikacji, ja
ką policja robiła u niego w domu, 
biciu ludzi na drodze. Strajk był w 
porządku, lecz, gdy komuś lano wo 
dę do łóżek, zrywano dachy, nic 
dz»wnego, że to ludzi oburzyło. Do 
Stron. Ludowego należy od 20 lat. 
Była dyspozycja^ aby, w razie za* 
mieszek interweniować. Do Pawio- 
siowa pojechał, ponieważ ni« 
chciał, aby go policja aresztowała,

<?
książeczka Premiowa
najlepszy podare

PKO V-ej serii
na gwiazdkę

Hr. Drohojowski wzywał rów
nież do rozejścia się. W tym mo- 
menc:e nadeszły dalsze wiadomo
ści. U niego w demu przeprowa
dzono „pacyfikację4. Udał się po
MraumgnsBBnmaoMMMKBiWi

GeSĘCKJ^

^Tscprzeciw- 
ceijma-tvłłn*

PŁYN PRZECIWREUMATYCZNY,., 
eo KAPIEU„O5MOGEN”VS 

KQję T E BOI

tej wiadomości do wsi. został u sie 
bie zniszczony dach, połamane me
ble, potłuczone naczynia i szyby. 
Poleją szukała, zdaje się, broni. 
Kasprzak rozpłakał sie na wspom
nienie „pacyfikacji44. Stwierdza da 
lej. że gdyby nie było tak dużego 
przyjazdu policji, a przyjechało 
2C0 na 13 autach, która ludność za
atakowała, gdyby było przyszło 1 
do 2 policjantów i w łagodny spo
sób rozmawiali, nie byłoby doszło 
do popłochu, ucieczki i zajść. Przy
jechał również dwukrotnie prezes 
Gruszka, uspakajał i prosił, aby 
ludzie* się rozeszli. Pierwszy raz od 
jechał, oświadczając, że porozumie 
się ze starostą, celem wprowadze
nia uspokojenia. Gdy przyjeżdża 
drugi raz, padają już okrzyki. — 
,Za ile s’ę sprzedałeś!“ Za chwilę 
>**zvjeżdża dwóch rowerzystów z 
Mokrej, pow. przeworski, prosząc 
o pomoc, ho policja Mje po dro. 
gach. Nadmienia, że było pisane z 
okręgu, z Krakowa wzywające do 
spokohi. Na pytanie prokuratora 
d-ra Mi tan©, czy ludzie koncentro- 

^wali e/ę pod hasłem marszu na Ja
rosław, odpowiada, żc ludzie ucie
kali ze strachu przed policją. Ter 
roru nic stosowano, nie puszczano 
tylko z produktami rolnymi do mia

dzi, co miało miejsce na drodze 
Przeworsk-Jarosław, gdzie na o- 
czach ludzi policja pobiła 4 chło
pów4.4

HRABIA - LUDOWIEC.
Drugi z kolei zeznaje hr. Dro

hojowski, at 50, b oficer armij ro
syjskiej, obrońca Lwowa, posiada
jący 800 mórg omego gruntu. Ze
znania swej© dzieli na trzy części, 
piątek — dzień, noc z piątku na 
sobotę i sobota. W piątek jechał w 
pole na wiadomość, że dużo ludzi 
gromadzi się w iesie pawłOsow
skim. Ludz e po drodze dają mu 
znać, że Pawłosiow jest „bombar. 
dowany44 przez policję* oraz że w 
jego 1 esic już się zgromadziło 2 ty
siące chłopów, kobiet, dzieci, któ
rzy ucichł’. Ludzi u szli „plutona
mi44, a używa tego wyrażenia dla
tego, bc „tak sobie powiedział by
ły prokurator, p. woj. Tymiński44. 
Wśród zebranych zastał b. duże 
podniecenie, które wzrastało, gdy 
nadchodziły nowe tłumy, coś ok. 
półtora tys. Radził, aby wybrać 
delegację, któraby udała sCę do 
starostwa, „bo tu przecież nic złe
go się nie dzieje, aby policja mo
gła w ten sposób interweniować". 
Co do przepustek, to zdaje się. że 
w kancelarii domu ludowego, gdzie 
odbywały s;ę zebrania’ nawet pod
czas owego piątku, siedzieli jakiś 
akademik i dwie dziewczyny, któ
rzy, jak słyszał, mieli wydawać 
jakieś przepustk’, lecz on z tym 
nie miał nic wspólnego. Nie wyda
wał rozkazu ścinania topoli, gdyż 
nawet1 tego Orzecha nie zna i nie 
wie, który to jest wśród oskarżo
nych. Co do plutonu żandarmerii, 
była to zwykła straż porządkowa. 
Członkiem Stronnictwa Ludowego 
nie jest, jest tylko sympatykiem, 
zgadza się jednak na program Str. 
Lud. w stu procentach z wyjąt
kiem ustępu o .,wywłaszczeniu bez 
odszkodowania44. Zeznania hr. Dro 
hojowskiego idą w tym kierunku, 
że wydawane zarządzen’a miały
by na celu, aby niezwykle podnie
cony tłum czymś zająć, zyskać w 
ten sposób na czasie, powodując 
rozejście sie do domów. Stwierdza, 
że gdyby był nie usunął telefonu 
do domu w Pawłosiowie. gdyby 
ktoś był zatelefonował na policję, 
a ta przybeła. mogło było wów
czas dojść do masakry.

ZEZNANIA RESZTY 
ARESZTOWANYCH.

Oskarżony Jan Maziarek. ko
mendant powiatowy straży porzą- 
kowej S. L., do w’ny sie nie przy-i

dzi. Chłopi mieli pałki i kije, „bo 
przeć eż do lasu tak bez niczego 
się mc chodzi44. Na zapytania pro
kuratora odpowiada, że straż po
rządkowa istnieje od 2 lat, od cza- 
sc> gdy odbywały się święta ludo
we. Członkowie nie muszą jednak 
m eć wyszkolenia wojskowego, mu 
sza być tylko młodzi i bezwzględ
nie zaufani.

Oskarżony Wlazło nie poczuwa 
się do winy. Z Tywonii nadchodzi
li ludzie i mówili, że tam policja 4 
pobiła. Przemawiał 19. VIII. w 
czytelni, uspakajając ludzi i pro
sząc, aby się do domów rozeszli. Co 
do hr. Drnhojowskiego, odwołuje 
swe zeznania w śledztwie, jakoby 
ten brał udział w konferencjach, 
ponieważ zdaje mu się, że się po
mylił. Jest prezesem kola Stron. 
Ludowego w Pawłosiowie.

Mitkowski Władysław, rolnik

Drugi dziel
Na początku rozprawy przemyskiej w 

drugim dniu staje świadek oskarżenia 
Adolf Bielecki, lat 44 z Pawłosiowa zeznaje, 
że pod lasem obradowano nad wyborem de
legacji do starosty, oraz że istotnie taka 
delegacja została wybrana. Nie myli się, 
że Kasprzak kazał się zbroić, bo stał od nie
go 4 kroki, więc słyszał dobrze, jak mówił 
Kasprzak, gdy będzie jechała policja, -aby 
z tylu na nią napaść. U niego w domu było 
zebranie. Kasprzak miał oświadczyć, że 
gdybyśmy poszli do Jarosławia i zdobyli 
magazyny „Mob“, to byśmy mogli coś zro
bić. Stwierdza, że Kasprzak przydzielał 
oddziały do wymarszu do poszczególnych 
wsi.

Dr Grossfeld — podnosi, że świadek ze
znaje ciągle „przypuszczalnie", „o ile mi się 
zdaje“, „o ile sobie orzypominam1’.

Bielecki czuje się zmęczony pytaniami 
dra Grossfelda i prosi o przerwę, którą 
przewodniczący zarządza.

Po przerwie, zadaje świadkowi pytania, 
czy miał jako egzekutor podatkowy jak;eś 
dochodzenia w służbie i czy został ze służ
by usunięty.

Sędzia uchyla to pytanie, prokurator 
również się sprzeciwia. Obrona uzasadnia 
to pytanie tym, że w obecnej sytuacji życio
wej świadek chce przez swoje zeznania sy
tuację tę poprawić. Wobec zapytania sę
dziego, czy świadek był dyscyplinarnie ka
rany, lub w ogóle karany, i dlaczego nadal 
nie pełni służby, świadek wyjaśnia, że ze
stal ze służby „zwolniony" jako egzekutor 
skarbowy w Turce.

Frożyński Józef, rolnik z Pawłosiowa, 
zaczął się interesować strajkiem dopiero w 
czwartek. Po południu poszedł na zebranie, 
lecz nie pamięta, czy hr. Drohojowski prze
mawiał. Pamięta natomiast, że hr. Droho-

bo miała aresztować wszystkich 
prezesów S. L. W domu była żona 
chora. Gdyby go więc w Jarową, 
wiu aresztowano* odbiłoby się to 
na żonie.

Solski Karol przyznaj e się do 
ścięcia topoli, gdyż był zmuszony 
do tego. r

Słupek Jan m’ał służbę w par
ku, aby nikt tam szkody nie robił. 
Widział, jak przyjechał prezes Gru 
szka, było zebranie’ przemawiał 
Kasprzak, wzywając do rozejścia, 
bo „może być źle44, a nadto by nikt 
nie miał broni palnej przy sobie.

Świtosławski Józef, emeryt ko
lejowy. rolnik. Nie poczuwa się do 
winy. Jest członkiem Stronnic
twa Ludowego. Gdyby był miał 
czapkę kolejową, byłby nię uciekl. 
Wie z gazet, że policja bije, dla
tego uciekł do lasu.

i rozprawy
jowski kazał ludzi podzielić na plutony. 
Kostka stworzył pluton saperów, którego 
dowódcą został mianowany Orzech. W pią
tek rano żona mówi do niego: „Wstawaj, 
bo wszystko uciekło do lasu!“ Wobec ta
kiego powiedzenia, świadek udał się rów
nież do lasu, gdzie spotkał wszystkich zna
jomych. Później przyjechał hr. Drohojow
ski. Stwierdza, że wszystkich ludzi podzie- 
łono.

Franciszek Pic, rolnik z Jankowie, sły 
szał, jak ludzie mówili, że Jedliński areszto
wany, a w Pawłosiowie policja bije. Lu
dzie mieli palki i widły i czekali na niego. 
On tym wieściom nie wierzył i radził wy
siać kogoś do Pawłosiowa, celem dowie
dzenia się prawdy. Gdy przyszedł do lasu, 
zobaczył tam już hr. Drohojowskiego, któ
ry przemawiał, aby wybrać delegację do 
starosty, celem zwolnienia Jedlińskiego oraz 
wycofania policji. Ludzie tego nie usłucha
li, hrabia doradzał spokoju, bo to, co ludzie 
chcą robić, wygląda na rewolucję. Słyszał 
od ludzi, że Kasprzak grupował plutony i 
doradzał okopać się koło Jarosławia.

Komendę w Pawłosiowie objął Kostka. 
Jego wszyscy słuchali. W zebraniu brał 
udział Kasprzak, Maziarek i Drohojewski, 
który czytał gazetę. Świadek zaprzecza 
wielu zeznaniom, złożonym na policji. Wie, 
że topola została ścięta, ale kto ją ściął, nie 
wie. 7

Andrzej Naleśniak, strażnik miejski 
Jarosławiu. Gdy przechodził przez park 
miejski w Jarosławiu, otoczyło go pkoło 
30 ludzi uzbrojonych, żądając, by podwósl 
ręce do góry i oddal rewolwer. Na prośbc 
aby go puścili do pracy, ludzie ci nie usłu
chali gp. Słyszał, jak oskarżony Słupek 
mówił, że gdy policja nadejdzie, należy puk

(Ciąg dalszy na stroni? Mej)
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(Dwudniowy Walny Zjazd „Wici
" ------ '‘skiego, Nowickiego. Zjazd jednomyślnie! Jeżeli chodzi o ważniejsze uchwa*

« i •«. « > i  j  • ’ 1— 4-^ ~ Aoł n i n nGwoirn
W scbotę 11 i w niedzielę 12 bm. od*

był się w Warszawie w

(Dokończenie ze strony 3»cieD

skiem sypać jej w oczy. Został pobity, 
nie bardzo.

Gdy przyjechał Gruszka i kazał iść do
domu, to go zaraz posłuchali i rozeszli się. 
Nie spodziewał się, że będą go posądzać o 
to, że jest szpiegiem. Ci ludzie, którzy go;
zatrzymali, byli z Czelatycz. Gdy o swojejB pów w sierpniu br.

Higienicznego Walny Zjazd Zwązku 
Młodzieży Wieskiej R. P- „Wici“ polączo 
ny z uroczystością 25?lecio istnienia Zwią 
zku. Na zjazd przybyło ponad 600 delega? 
tów, zc wszystkich ośrodków* orgąnizacyj 
nych. Obradom przewodniczył prezes 
Zwia.zku Domański. Po powitaniu gości 
m. in. prezesa NKW. Stron. Ludowego 
marszałka Rataja oraz wiceprezesów Sta? 
nisław’a Mikołajczyka i mec. Grabińskie
go, zagaił zebrań e prezes Domański, wzy? 
wając do uczczenia pamięci zmarłych 
członków związku oraz umarłych chło-

gmachu Tow.l uchwali} wysiać depesze z pozdrowieniem ■ ly, to zjazd nie przyniósł nic nowego

przygodzie opowiedział Kasprzakowi i Wła
zie, odpowiedzieli, że nie chcą o tym nic 
wiedzieć. W Pawłosiowie widział około 
250 policjantów na autach, wobec tego n- 
ciekl do lasu.

W drugim dniu procesu przybyło na 
rozprawę jaszcze dwóch obrońców, a mia
nowicie dr. Dręgiewicz ze Lwowa i dr. 
Graliński z Warszawy.

W piątek przybył do Przemyśla b. mar
szałek Rataj, który ma się przysłuchiwać 
procesowi do końca.

Przepisy potraw i
na wigilię i święta

KLUSKI Z MAKIEM
Na 1 litr mąki białej pszennej licz 

fny na dobre, świąteczne kluski 2 jaj
ka. Małą ilością wody zagniatamy 
ciasto niezbyt twardo, wałkujemy cień 
ko i krajemy na szerokość pól palca. 
Gotujemy w lekko oeolonej wodzie, 
po odnotowania przelewamy zimną 
wodą żeby się kluski nie kleiły. Mak 
do klusek należy przygotować w przed 
dzień wigilii albo przynajmniej na 
kilka godzin wcześniej. Pól kila ma* 
ku wypłukać kilka razy w zimnej wo

Przemówienie powitalne wygłosili M- 
Rataj, St. Thugut. profesor Rapacki, były 
poseł Babski, wizytator Min. Wyz. Rei. i 
Oświecenia Publiczn. Cicmiak, b. poseł 
Bogusławski, wiceprezes C.T-O. » KR. 
Ciekot, p. Przekota im. LTniw. Wiejs. im. 
Krsprów.cza z Wielkopolski i Jan Wiktor 
zaiany literat chłopski. Imieniem młodzie? 
ży agrarnej w Czechosłowacji przemawiał 
inż. FieJłei, im. młodzieży P.P S. p. Hry
niewiecki.

Marszalek Sejmu Rataj, witając ofi
cjalnie zjazd życząc mu pomyślnych obrad 
i szkicując ogólną sytuację chłopską w 
kraju. W mowie swej stwierdził marsza? 
lek M- Rataj — zgodność dążeń „Wici‘‘ i 
Stronnictw^ Ludowego i wzajemne przeni? 
kanie idei i dążeń obu bratnich i bliskich 
crganizacyj.

Odczytano szereg depesz m. in. od b. 
rektora Marchlewskiego, Kiemika, Bagiń<

do działaczy Stron. Ludowego, przebywa? 
jących za granicą.

Kierownikowi Związku Niecce wręczo
no piękny upominek, w związku z jego 25 
letnią działalnością w organizacji młodzie 
źy wiejskiej. Sztandar Związkowy uwień
czono również pamiątkową obrączką z ra? 
cji 25?lecia. O godzinie 15-tej udano się 
pochodem do Grobu Nieznanego Żołnie? 
rza, na którym złożono piękny wieniec.

W godzinach popołudniowych władze 
Związku składały sprawozdania ze swej 
działalności- Wieczorem pierwszego dnia 
w dużej sali Tow. Higienicznego odbyła 
się wieczornica ludowa.

Drugi dzreń obrad wypełniła dyslku- 
jsa nad sprawozdaniem, złożonym przez 
ob. Niećko, a następnie obrady kom syj 
tpr og ra mo wo-organ i żacy jne j, i deowo-wy
chowawczej, dalej komisyj wnioskowej i 
komisji matki.

W późnych godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się obrady plenarne, na któ?

poza zatwierdzeniem uchwal Zarządu 
Głównego z maja br., w którym m. in. 
mówi się o oparciu swej działalności 
na chrześcijaństwie.

Natomiast został odrzucony wnio
sek Wlkp. Związku Ml. Wiejskiej, do
magający się wręczenia tej uchwały w* 
tezy deklaracji ideowej. Delegaci W. 
Z. M. W. na takie postawienie sprawy 
zareagowali" opuszczeniem sali.

Tak samo inne wnioski grupy wiel 
kopolskiej zostały odrzucone.

Ustąpienie delegatów W. Z. M. W. 
ze sali nie jest bynajmniej rozłamem. 
Wielkopolska młodzież rozumie dosko 
nale jedność całej młodej wsi — za-
powiedziała jednak. w pracy na
swym terenie będzie się opierała o e- 
tykę katolicką.

Sytuacja w „Wiciach" w tej chwili 
z jednej strony się wyjaśniła a z dru* 
giej zaostrzyła. Poczekajmy, jak siQ 
nowe władze ustosunkują do Sron. La 
dowego i co zbliżający się Kongres 
Stron. Lud. na to wszystko powie.

rych przewodniczący komisyj skladalij
sprawozdania z obrad, referując powzięte, 
wnioski,

W wyniku wyborów nowych władz, na 
stanowisko prezesa Zarządu Głównego 
Związku wybrano ponown;e p, Domać- 
skiego, wiceprezesami Witkowskiego z 
Warszawy i świetlfka z Przeworska, sekre 
tarzem Swirskiego, * skarbnikiem Diiszęl 
z Krakowa. Pozatem wybrano 8 członków 
zarządu.

Kto miał szczęście?
I dzień ciągnienia.

I ciągnienie

Stała dzienna wygrana zł 5.000 n» 
nr. 83620

Zł 15.000 na nr. 186398
Zł 5.000 na n*ry: 82709 85526 U1051 

164532
Zł 2.000 na n-ry: 112818 153544 178551

Radio w Święta Bożego Narodzenia
W okresie świąt Bożego Naro

dzenia program rad’owy nie tylko 
wzbogacony został o różnorodność 
i atrakcyjność audycyj, ale rów
nież przedłużone zostały godziny

dzie. a potem zalać gorącą wodą i po- nadawania audycyj.
stawić na kilka godzin na płycie ku 8 Zarówno w Warszawie, jak i roz-

nadawania audycyj

do godziny 1-ej w nocy. W dn’u 
wigilijnym od godz. 23.45 do 1-ej 
transmitowana będzie pasterka z 
500-letniego kościółka wiejskiego 
w Kaźm’erzu w Poznańskim, zaś

179149
Zł 1.000 na n-ry; 59556 67903 

154096
23 500 na n*ry: 15196 45701 

53889 89228 98223
Zł 400 na n-ry: 14327 49476

105492

48289

54202

chennej z boku. Następnie wodę od
lać a mak ucierać na maszynce do ma
ku lub donicy. Gdy utarty, dodać % 
litra śmietanki, 54 kg cukru miałkie 
go i trochę utłuczonej i przesianej z 
cukrem wanilii. Wszystko dobrze ro 
zetrzeć. Przed podaniem wymieszać 
mak z kluskami.

głośnie regionalne, nadawać będą

w pierwszy i drugi dzień świąt 
godz. H-ei muzyka taneczna.

od

54202 54639 56429 80277 94822 101568 10391 
111772 117492 119267 138233 152058 168542

II ciągnienie

Stała dzienna wygrana zł 20.000 na
nr 88404

Zł 50.000 na n»ry: 45752 121105

Dyżurny ruchu i maszynista
aresztowani po Katastrofie pod Garwolinem

Zł 10.000 na n-ry: 1475 
131447

Zł 5.000 na n-ry: 120621

17869 124842

Na miejscu tragicznej katastro
fy pod Łaskarzewem w ciągu śro
dy i w nocy na czwartek trwały 
prace przy usuwaniu szczątków

WYBORNE TANIE
KAPUŚNIACZKI DROŻDŻOWE
Wziąć 1 litr najładniejszej mąki (rozbitych wagonów i naprawie to- 

J^szenncj i przesiać strannie. Wlać 2|ru- Prace te prowadziły drużyny 
dkg drożdży rozrobionych w 2 łyżkach (robotnicze P. K. P. dwu pociągów 
letniego mleka słodkiego. Dodać pól (ratowniczych pogotowia technicz- 
szklanki kwaśnej śmietany, 2 żółtka (nc^o z AAarszawy i Dęblina 
łyżkę masła i dobrze wyrabiać. Na-g cw szpitalu kolejowym św. Woj- 
atępme nieeh podrośnie w cieple P^|ciecha pr ul. Brzeskiej nr 12 w

Cjd3 ciHbto podrosło, whIku r* i
jemy je na stolnicy na pół paloa gru-g ie przeb\ a ; ofiar kata-
bo, krajemy rozwałkowane ciasto na ■stroiy pod Łaskarzewem, oą to 
kawałki prostokątne około 12 cm dłu, (maszyniście obu pociągów Jan Koł- 
gie, nakładamy kapustą przegotowa-(ton i Roman Pilot, dalej kierownik

rozbitych wagonów i naprawie

ną na pierogi, zlepiamy mocno brzegi (pociągu osobowego Jan Olszewski, 
formujemy kształtne wałeczki. Po-(Tomasz Staroń, bagażowy Wincen- 
emarować jajkiem, niech chwilę pod-g

ty Zieutek, konduktor Józef Wój
cicki i hamulcowy Piotr Tylec.

Na miejscu wypadku zginął Jó
zef Kołodziej, zaś po przywiezieniu 
do szpitala zmarl Stefan Struciński. 
Stan rannych jest nadal ciężki.

Po przesłuchaniu świadków, za 
trzymano dyżurnego ruchu stacji 
Łaskarzew Czerwi nkę, raz pomoc
nika maszynisty pociągu towaro
wego.

Jak się okazuje Czerwonka nra- 
cowal pierwszy dzień na stacji w 
Łaskarzewie i przysłano go fam z 
Warszawy dla pełnienia zastępczej 
służby przez krótki okres czasu.

Zł 2.000 na n-ry: 
119993 141726

Zł 1.000 na n-ry:

2925

4563
45991 58377 142963 144366 

Zł 500 na n-ry: 11148

129899
23178 25304

9080

1G471
27289 48321 68309 78288 82567 86305

19941

20643
93088

96682 99850 101484 105697 115123 123132 
153861 175596 189613

Zł 400 na n-ry: 9080 29092 38862 48162 
55244 73818 88955 93682 127160 146563 
162303 175573 183944 140662

II dzień ciągnienia.

I ciągnienie.

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 n» 
nr. 133865.

rosną. Piec szybko, żeby kapuśniaez- 
ki nie wyschły i żeby nabrały ładnego 
rumianego koloru.

PLACEK SEROWY DOBRY 
NIEKOSZTOWNY

Ser ua placek serowy musi być do
bry z mleka nie odciąganego na wi
rówce i nie zbieranego, świeży, dobrze

Kino w Kresowej wsi 
Widzowie chowają się na widoK samolotu 

na eKranie

Zł 15000 — 97005
Zł 10.000 — 5545 131319
Zł 5.000 — 121548 144684 160232 186934
Zł 2.000 — 11728 12006 80759 114874
Zł 1.000 — 33434
Zł 500 29886 41069 45795 102854

103186 117701 141070 142405 158917 160392
161118

Zł 400 — 35619 46702 61939 81459 82698

Z Wilna donoszą:
Wydział powiatowy w Wilejce na-

wyciśnięty z serwatki. 2 litry sera (był dźwiękowy aparat kinematogra- 
przetrzeć przez gęste sito włosiane, do(ficzny i uruchomił kino ruchome, 'A- 
dać 8 całych jaj, 4 żółtka, 2 łyżki ma-(paratura jest przewożona z wsi do wsi 
sła 1 ucierać dobierając 54 kg cukru (gdzie się odbywa wyświetlanie filmów 
miałkiego przesianego. Dla zapachu ^dźwiękowych o treści popularnej i 
dodać trochę wanilii. Można dodaćg pouczającej. Wyświetlane sa również 
smażonej skórki pomarańczowej po'(krótkometraźowe filmy rozrywkowe, 
krajanej w paseezki i dobrych czar-( Kino cieszy się ogromnym po wodze 
nych rodzynków czysto wymytych igniem i dociera do najbardziej zapad- 
przebranych. Ubić pianę tęgą z 4 biagjyCh kątów pogranicza, gdzie miesz- 
łck, lekko wymieszać i piec na wysmafikają ludzie, nie wyglądający przez 
rowanej masłem tortownicy lub bla-gcale życic poza obręb rodzinnej wsi. 
sze zasuwanej. Piec równo i nie zag Żaden z mieszkańców tych wsi nie wi 
długo, żeby nie przypalić sernika. "dział nigdy filmu, a zwłaszcza dżwię-

kowego. Skojarzenie dźwięku z obra
zem wywołuje wielkie wrażenie, przy 
czym zdarzają, się wypadki, które mo 
glyby mieć miejsce u dzikusów w An» 
strii, czy Afryce.

Opowiadają pracownicy wędrowne 
go kina, iż w jednej z tych wsi. gdy 
na ekranie ukazał sie lecący z przeni- 
kliwym warkotem samolot wprost 
na widownią — wielu widzów odnios- 
lo tak silne wrażenie rzeczywistości, 
że schowało się pod ławki. W innym 
wypadku na widok toczącej się na e* 
kranie walki, widzowie okrzykami za 
chęcali przeciwników.

85654 88643 101593 106852 118899
174726 181727 186670 187680

II ciągnienie.

Stała dzienna wygrana zł. 
padła na nr. 158470

Zł 30.000 — 95938
Zł 15.000 — 30358
Zł 10.000 — 170784
Zł 5.000 — 53310 84646 145757
Zł 1.000 — 39040 41631 62982

152706 153419 163910 174529
Zł 500 30524 58369 85648

167858

20.000

115823

94779
126579'181036 184716

Zł 400 — 3494 48261 83587 83939 81737 
93209 95778 97837 101180 122934 168679 
186656 189801
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Wiadomości bieżące
Środa, 22 grudnia 1937 r.

Środa: Zenona
Wschód słońca: 7.43; zachód: 15,28

Cawartek: Wiktorii
Wschód słońca: 7.43: zachód: 15,28

Piątek : Wigilia Adama i Ewy
Wschód słońca: 7,44; zachód: 15.29

L_————--------

go Kosa. Zatrzymał on 4 podejrzanych 
osobników i w chwili gdy zamierzał 
ich wylegitymować, pad! ze. strony "ban 
dytów strzał, który go ciężko zranił. 
Policjant jednak nie stracił przytom®' 
ności, dobył rewolweru i oddał w k:o*

runku bandytów strzał, raniąc jedne* 
go z nich. Pozostali korzystając z no 
cy zbiegli, zabierając ze sobą ranne’ 
go.

Policjanta Jana Kosa w stanie cięż 
kim przewieziono do szpitala.

Zbliża sie koniec roh

Bandyci uzbrojeni w Karabiny
napadE na mieszkanie nauczycielki

‘DZISIEJSZY NUMER „GAZETY* 
Wydajemy w objętości 6 stron. Zara® 
tem dodajemy bezpłatny dodatek 
„ŚMIECH1.

* DLA NASZYCH NAJMŁOD
SZYCH < "ZYTELMKOW załączamy 
.PRZYJACIEL MŁODZIEŻY- wzgl. 
^MŁODĄ POLSKĘ"

WOJ. CENTRALNE

POŻAR W KINIE
Siedlce — W czasie wyświet’ 

lania filmu w kinie ^Bajka" w Siedb 
cach wybuchł pożar. Wskutek uieo’ 
stróżności zapaliła się taśma filmu, od 
której zajęła się kabina

Trzech zamaskowanych i uzbro 
jonych w karabiny oraz rewolwe
ry bandytów napadło na mieszka
nie p. Ń. Skaśkowej. nauczycielki 
w Baźnikówce, pow. brzeżańskim.

Napastnicy zabrali z mieszkania 
3-lampowy aparat radiowy wraz z 
akumulatorem i anodą. Zdjęli też 
antenę i wykopali uziemienie. —

Wszystkie przedmioty wpakowali 
do worka.

Przestraszona Kaskowa wyda
la bandytom kasetkę, z której na
pastnicy zabrali 65 zl. i 2 srebrne 
zegarki.

Po rabunku bandyci zbiegli w 
kierunku Litiatyna. Pościg nie dal 
rezultatu.

czas więc najwyższy, by zapisać 
sobie „Gazetę Grudządzką" na 
I-szy kw artał 1938 r. albo też tyl
ko na styczeń nadchodzącego ro
ku. Już do następnego numeru do
łączamy do „Gazety Grudziądz- 
kiej“.

Kalendarz ścienny
na roK 1938

zaś w’ początkach roku

Kalendarz Mariański
* na rok 1938

Śpieszcie się więc z zapisaniem 
„Gazety Grudziądzkiej".

Zamiast dziha zastrzelił naganiacza
Na terenie nadleśnictwa Kosowi Okazało się, że rzekomym dzi- 

Huculskich w lesie, zwanym „Gał kiem był 16.1etni ,,naganiacz“ Mi- 
dunka" polował na dziki sędziwy kołaj Śkriblak. którego oba strza- 
myśliwy, 69-letni Mikołaj Ostnik. Iły z dubeltówki ugodziły w okoli-

Pojutrze Wigilia!
Czy masz j u i
Książeczkę Premiową PKO V~ef serii

Przybyła straż ogniowa pożar uga® 
siła, operator Borowski doznał silnych 
poparzeń. Aparture kina uszkodzono, 
straty są znaczne.

SAMOBÓJSTWO EMERYTA
Lublin — Emeryt kolejowy 43’ 

letni Jakob Sieńko, mieszkaniec Wrót 
kowa pod Lublinem.-pobierając 70 zł» 
emerytury został ostatnio powtórnie 
wezwany na komisję kwalifikacyjną. 
Z obawy przed obniżeniem emerytury

W pewnej chwili Ostrukowi przy 
widziało się, że naprzeciw niego 
wychodzi dzik. Myśliwy strzelił 
dwukrotnie, kładąc postać trupem 
na miejscu.

cę serca, powodując natychmiasto
wą śmierć.

Zwłoki zabezpieczono do czasu 
przybycia komisji sądowo-lekar- 
skiej z Kosowa Huculskiego.

Skazanie policjantów
za znęcanie się nad aresztowanym

Sieńko popełnił samobójstwo przez 
wieszenie.

po

PODZIEMNA RZEKA 
ZALEWA KOPALNIE

Dąbrowa — Kopalnia „Yictorja" 
w Golcnogu znalazła się w niebezpie® 
ezeństw iie zalania przez podziemną rze 
kę. Nieoczekiwanie do chodników’ 
wdarła się woda w takiej ilości, że za 
lega musiaia opuścić podziemia. Uru-' 
chomiono wszystkie pompy własne i 
z innych kopalni, jak dotąd jednak 
nie udało się opanować uiebezpieczeń® 
stwa.

Przed sądem okręgowym w Sosno’ 
wen stanęli dwaj funkcjonaińusze P. 
P. w Będzinie st. post. Walenty Szym 
czyk i post. Czesław Rogaliński, oskar 
żeni o przekroczenie władzy z art. 286 
par. 1 k. k.

Akt oskarżenia zarzucał że pobili 
ciężko aresztowanego za opilstwo Jó’ 
zefa Michalskiego z Będzina.

Na rozprawie oskarżeni podtrzyma

li zeznania złożone w śledztwie, jed’
nak sąd po przesłuchaniu świadków, 
między innymi aresztantów siedzą’ 
cych W tym czasie w innei celi, któ’ 
rzy zeznali, że widzieli naocznie przez 
okienko w murze, jak oskarżeni ciąg’ 
nęli Alichalskiego za nogi, nie dal wia 
ry oskarżonym i skaza! ich na półto® 
ra roku więzienia.

ZASADZENIE SZAJKI KOMUNI
STÓW

Kraków’ — W ostatnim dnin 
Procesu komunistycznego po przemó-' 
wieniu prokuratora i obrońców, prze* 
wodniczący udzielił głosu oskarżonym 
Wszyscy prosili o wyrok uniewinnia' 
jący.

Na podstawę werdyktu przysiąg* 
łych sąd wydał wyrok skazujący oskar 
źonych Sindela i Weissbarta każdego 
po 6 lat więzienia i 8 lat pozbawienia 
praw obywatelskich; Klarę Spatz — 
na 4 lata a Zeidę Szyjowic — na 3 la* 
ta więzienia z pozbawieniem praw na 
łat 5. Zasądzonym zaliczono areszt 
śledczy.

SKAZANIE 2 MORDERCÓW 
UKRAIŃSKICH

Lwów — Dwudniowa rozprawa 
przed trybunałem przysięgłych we 
Lwowie przeciwko braciom Mełnyczu’ 
kom i Stefanowi Sołdatowi z Korczy® 
na, pow\ sokałskiego, oskarżonym o 
bestialskie zamordowanie Aleksa idra 
Melnyczuka, którego zwłoki zakopane 
w lesie, znaleziono przypadkowo dzięki 
wystającej z ziemi nodze, zakończyła 
się wyrokiem skazującym Józefata 
Mełnyczuka na 15 lat i Stefana Solda* 
ta na 12 Jat więzienia. Fedka Mełny* 
czuka uwolniono.

BEZ HIGIENY - NIEMA ZDROWIA
NALEŻY’ WIĘC PAMIĘTAĆ, że tylko PROSZKI Z KOGUTKIEM w Kigie- 
nictnych torebkach, wykonywane bez dotyku rąk ludzkich dają gwarancję 

całkowitej higieny.

ŚMIERĆ W BIEBASZYBIE
Sosnowiec — Na terenie bie® 

daszybów w Niwce obsunęła się ziemia 
w odkrywce kopalnianej zasypując Jó 
żela Węgrzyna. Mimo natychmiast®® 
węgo ratunku nie udało się go urato* 

wać.

SKAZANIE OSZUSTÓW
Warszawa 

Wojskowy ogłosił

Pięciu żydów poszło do Berezy
We wtorek wywieziono z Łodzi 

do Berezy pięciu żydów trudnią
cych s;ę zawodowo i dla celów za
robkowych niedozwolonym pośred
nictwem i machinacjami

— Okresowy Sąd ; wach podatkowych.
wyrok w procesie

o wystawienie fałszywych zaświad® 
czeń o odbyciu ćwiczeń wojskowych 
przez podoficerów i strzelców rezerwy 

Wyrokiem tym główny oskarżony 
Sierż. Stefan Teterling został skazany 
za dwadzieścia wypadków wystawie’ 
nia podobnych zaświadczeń jedenastu 
współeskarżonym — na 2 lata więzie* 
nia za każde z tych przestępstw. Jako 
łączną karę sąd orzekł 2 lata więzić® 
nia z pozbawieniem praw honorowych 
i obywatelskich na lat 2 oraz degrada 
cję na stopień szeregowca.

Jedenastu w spółoskarżonyeh ska= 
zanych zostało na kary od 3 do lo mie® 
sięcy więzienia.

MAŁOPOLSKA

KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI 
Rzeszów — Do krwawego star® 

cia ^fiiędzy posterunkowym policji a 
bandytami doszło znowu pod Rzeszo’ 
Hem.

Starcie nastąpiło w godzinach noc® 
nych w czasie patrolu posterunkowe’

w spra-

Wymienieni demoralizowali pła
tników i narazili skarb państwa na 
ogromne straty. przyczym na 
działalności swej dorobili s ę po
ważnych majątków.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia IR grudnia

Pszenica znier. 
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień hrow. 
Owies
Maka pszen^G,

Warszawa 
28.50 -29.00 
23,56-24.00 
19.25-20.00 
21.50—22.60 
20,25-22.75 
4W01-42 00

vaka żytnia 65% 31 OB—31,50 
' trjby pszenne 15 00—16.00

treby żytnip 14.7 15.25
1 rzepak zimowy 57.50—58 50 
^roch nomy 27.0 )—28.00 
Groch Wiktorja 29 01—30.00

1937 r. — Płacono 
Poznań 

26,25—26,75 
21.10—‘H.25 
17.75—19.25 
20 00—21.00 
19 50—21.00 
40.01—40,50 
28 50-29.50 
15.00—15,50 
14.75—15,50 
54:00-55,00

Kuchy rzepak.
Kuchy lniane. 
Ziemniaki jad.
Gryka
Słoma luźna żyt 
Soma prasow „ 
Siano luźne 
^iano prasow.

18.25-1875
21.09-21,50
3,75 4 25

24,00-26.60 
18.75—19,09 
21,75-22.00
2.50— 3.00

złotych za lOO kg: 
Kraków

26.75-27,25 
23,09-23.10
18,50—18.75
18,00—18,50
19,50 —20.60
41,50-42 25
34.00-34.H)
14.75-15,00
15.00 -15,25 
54.50- 55,50
26.00 28 00
32.00 34.00

Bydgoszcz 
26.00 -27.2 > 
22,00—22.25 
17.50—18.25 
9o 25—21.00 
id 60—20 50 
41 00—42 00 
31 25-31 75 
15 25-15.75 
15,25-15 50 
55.00-57.00

4.50 - 5.00

24,03—26.0> 
20.00—20.25 
22 25-22,50

3 75- 4 25

7 50- 8 00

9 51—10 50

6.25- 6.50 
7,00— 7,25 
7,35- 7.85 
8.00- 8.50

6.50— 7,00

7 50— 8,50
7.50
8 50 9 50

10 25

Berlin —: Praga 29.73: 
Wartość dolara t

Hamburg (żyto amerykańskie bez eła> 22,10
Wartaśe gramu złota: 5,92

SKRUCHA BANDYTY 
SKAZANEGO NA ŚMIERĆ

Kraków — Skazany ubiegłego 
tygodnia w Krakowie na karę śmier® 
ci groźny bandyta Stanisław Żelazuy> 
który aż do chwiii odczytania wyroku 
zachował kamienny spokój, w ciągu o* 
statnich dni okazuje wielką skruchę. 
Wezwał również kapelana więzienne® 
go, przed którym wyspowiadał się.

KRESY WSCHODNIE
7 NOWYCH PARAFIJ 

W DIECEZJI ŁUCKIEJ

Łuck — W roku 1937 J.E. ks. bi» 
skup Szelążek utworzył wr diecezji hic 
kiej 7 nowych parafii: Chinocz, Chre» 
nów, Janowa Dolina, Jezioro. Nowe 
Gniezno. Perespa, Poddebce.

We wszystkich tych parafiach już 
Isą mianowani proboszczowie, którzy 
odprawiają nabożeństwa narazić w prą 
wizorycznych kaplicach, za wyjątkiem 
Ferespy, gdzie Związek Polek dla 
wspierania kościołów na Kresach 
Wschodnich pod protektoratem J.Em. 
ks. kardynała Hlonda wznosi kościół.

Z życia Stron. Ludowego
z’POWIATU STRYJSKIEGO

Dnia 12. 12. 1937 r. odbył się w mie* 
ście Stryju wielki wice w sali kina 
zorganizowany przez Stron. Ludowe. 
Wiec w*ypadł wspaniale. Imieniem S. 
Lud. przemawia! p. J. Moskal z kału? 
kiego, witany entuzjastycznie przez 
zgromadzonych, — Po wiecu odbyła 
się konferencja organizacyjna S. L. w 
domu Robotniczym pod przewodnie!® 
wem p. J. Moskala. Omówiono różne 
sprawy organizacyjne i wybrano tym’ 
czasowy Zarząd pow. S. L. na powiat 
Stryj. Prezesem został p. Mol Franc,

Jeden z wielu.
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PRAKTYCZNE
PRZEPISY

Dom
z oficyną. 2 składy 8 mie
szkań w Ostrowie Po?n. 
Miasto 30.000 — garnizon 
okazyjnie do snrzedania. 
Jan Rochowski Raszko-
wska 15

1 Kompl. olejarnia | 
2 śrułowniki korzystnie, 
natychmiast sprzedam la ’ 
deusz Schmidt. Bydgoszcz.
Grodzka 21 (1533

(1546

. Radioproiram z Warszawy

SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM
POTÓW ISOKOW przez 

RÓŻĘ MAKAREWICZÓWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Dom
stodołę stajnię oraz ogród 
400 sążni w małym mia 
steczku przy głównej ulicy 
w powiecie Alvślenickini 
wojew krakowskim snrze- 
<iam za 6.000 zł. Zsrł. adre
sować Szczepan Tomczyk 
Dziekanowice Pocz. Don- 
czycenr. 61 wojew krakow 
skie 1500

Rzeźnictwo
mniejsze przy ul Chełmiń ■ 
skiej z elektr. zapędem z 
powodu choroby do sprze
dania Fa .Hal k a“ Gru 
dziądz, Wybickiego 15

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzednim nadesłaniem na
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Poczto wy m za pomocą prze

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

ZakL Graficzna i Wydawnicze
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

Sprzedam
3 morgi ziemi z zabudo 
waniem. Anioni Forma 
nowski, Sułkowice, n ta 
Krobia, pow Gostyń, woj
poznańskie. (1510

mód
deserowo - lecznicy, praw
dziwy bez domieszek czy- 
stv pod gwarancją 3 kg.
8.50 zł 5 kg. 13 zł 10 kg 
25 zł 20 kg. 49.5(1 zł wraz 
z naczyniem i opłatą pocz
tową wysyła właściciel 
największej nisieki w 
Państwie. EUGENIUSZ. 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu 

(1520

SPRZEDAŻE f

Orzechy 
włoskie 10 zł łuszczone 2i 
miód kuracyjny 15: miód 
do pieczywa 13. — pięcio- 
kilowe opłacono wysyła : 
.ROZKWIT* Zaleszczyki

Osada
anulacyjna 62 morgi pow 
wyrzyskim sprzedam koś
ciół, szkoła cukrownia 
gorzelnia, mleczarnia w 
miejscu Adres: Poste-res- 
'ante Nakło njNotecią —
Dowód 17. G517

Z powodu.
nieszczęśliwego wyoadku 
rprzedam zaraz swoje 38- 
morgowe gospodarstwo w 
'em łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kole 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489

świątynia 
S y b i 11 i

Wróżby i wyrocznie 
FodH«D^ praklyciay 

<lla tych ee pragną przeniknąć mroki 
pnyazloioi, jak i dla osób szukających 
j—; miłej rozrywki towarzyskie! t—t
Część pierwsza :
Kabał Utyka, Cbiroaiaoje 1 Plaaetoakopia 

a ilustracjami.
Część druga
Jedyny pierwszy sennik Eglpsko-Ąrabskl. 
wielokrotnie wypidfcowany i zawierający 
1500 numerowanych objaśnieii,
Csęśó trzecia:
Przepowiednie ze ajawiok atmoaferycc. 
nych. Wiercenia dawnych czasów. Za* 
mawiania i nucenie uroków. Łikantropja. 
PragnoatyM popularne.
Nap. Moczyć*'* Róścisaowaki Cena 3 zł.
Do kaiąiki doliczyć i przesłać 95 nr 
na portorjum najeży 3’“ 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
WIKTORH KULERSKIEGO

Grudziądz

Korzystna lokata Kapitału

OKazyjnie
Folwark 330 mórg w tein 
29 ni. 50 letn lasuinwen- 
tarz żywy i martwy z po
wodu stosunków rodzin 
hycli spiesznie za 40 tyś 
zł. na sprzedaż (znaezek) 
Zgł. J Ofierzyński Ostrów 
'Wlkplnl. Kaliska 17. m 8 

(14)6

Zaimii
się handlem zarobisz do 
10 zł dziennie. Zgłoszenia 
Laboratcrium K. Woluie- 
wicz Mysłowice.

(1538

ROŻNE i<
ii

ŚRODA, 22 grudnia.

Wars,zawa. 6.15 Pieśń; 6.20 Gimna* 
styka; 6. 40 Muzyka z płyt: 7.00 Dzieu* 
nik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 
—11.15 Przerwa: 1115 Audycja d’a 
dzieci; 11-40 Tańce symfoniczne (pły* 
ty); 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12 03 
Audycja południowa; 15.30 Wiadomo 
śic gospodarcze; 15.45 Napoleon Bona* 
nartę — pogadanka; 16.00 Uczmy się 
mówić; 16.15 Koiic.*ri popularny. IG 50 
Pogadanka aktualna; 17 00 Kampania 
wojenna Batorego — odczyt; 17.15 Kon 
cert solistów; 17.50 Hygiena skóry — 
pogadanka; 18.00 Wiadomości sporto# 
we; 18.10 Chińskie motywy (płyty); 
18.30 Program na jutro; 18.35 Audycja*- 
dla wsi: 19.00 „Spotkanie z Norwidem* 
19.20 U gi^bu Bacha — reportaż; 19.35 
Determinizm a logika trój warstwowa 
— odczyt; 19.50 Pogadanka aktualna; 
20.00 Melodie filmowe (płyty); 20 45 
Dzip.nnik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21.00 Koncert chopinowski; 
21.45 Piękno mowy polskiej; 22.09 Kon 
cert wieczorny; 22.50 Ostatnie wiado* 
mości dziennika wieczornego, przegląd 
prasy i komunikat meteorologiczny.

OGŁASZAJCIE

Rlienfśs Biejsśich 
zdobędziesz- przez 
ogłaszanie w

Przyjmę 
wsoólnik* do młyna wod 
nego Aleksander Kubowy 
Buczaez, pow. Zdołbunów.
woj. wołyńskie. (1502

Mleko
wiejskie do 50 Itr. dziennie
potrzebuję. Dudziakowa
Grudziądz, Nadgórna 9, —

W GAZECIE GazecieGradzUdzMej
Chłopca
do koni najchętniej sierotę 
orzyjmę Tworek Ignacy 
Katarzynin poczta Recot 
woj. poznańskie. (1541

GRUDZIĄDZKIEJ

latanino
Sommerfelda bardzo ma
ło używane, korzystnie 
sprzedam. Łężeczki nr. 18 
ri acia kol. Chrzypskopow. 
Międzychód njW, Of. do 
Gaz. Grodz, pod nr. 1350a

Nieruchomość
dom mieszkalny z zabudo
waniami i 13 mórg ziem> 
ornej (wszystko w dobrym 
stanie)sprzedam B. Wacła
wska. Czarnków n/Not* 

(1504

Rzeźnietwo
eentrum Poznania całko
wite urządzenie korzystnie 
sprzedam. Strugarek. 
Szewska 15.

Hiód
lipcowy, chluba Podola. 5 
xg. zł 11 50 Korzeniewicz. 
em pocztmistrz Zbaraż.— 

(1559

łl lód
pszczelny kuracyjny lip
cowy ze słynnych Miodo- 
lorów Podolskich oferuję 
bpo cenie: 3 kg. 8 zł.— 
i kg. 12 zł.-lO kg 22 zł - 
10 kg. 42 zł. Orzechy wło
skie 5 kg. 9zł.l0kg 17 zł. 
Jabłka deserowe trwałe 
10 kg. 7 zł. 20 kg. 12 50 zł 
Cena wraz zopakowaniem 
opłatą pocztową za zaii- 
iczką. Przy nadesłaniu 
gotówki z góry proszę po
trącić 5 •/„ opustu 1 —
Eksport Miodu i Zir- 
miopłodów .1 ózel Chru 
ściel w Zbarażu. Uwa- 
ga: Placówka Polska i

Dom
Diętr. z piekarnią dobrz 
prósper. w mieście powia 
towym z powodu choroby 
tanio sprzedam Ot. do 
Gaz. Grudz. pod nr, 1528

Uczeń
krawiecki ze wsi zaraz 

potrzebny Grudziądz 
Grobiowa 24. Cyglicki.

(1489

Rolnicy !
Spieszcie nabyć doorej 

ziemi na WOŁYNIU. Go
towe gospodarstwa parce
le. domy, place Przyjmę 
do interesu wspólnika z 
1060 zł. zarobek pewny. — 
Informacji udziela za załą
czeniem znaczka Józef 
Rudnicki Kowel Mokra 15 

(1526

CZWARTEK, 23 grudnia

Warszawa. 6.15 Pieśń; 6.20 Gimna* 
styka; 6.40—7 00 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyl/' 
11.15 Śpiewajmy kolendy — audycja 
dla dzieci; 11.40 Koncert skrzypkowy; 
11.57 Sygnał czasu j hejnał; 12.03 Au* 
dycja południowa; 15.30 Wiadomości 
gospodarcze; 15.45 Rozmowa muzyka z
młodzieżą.; 16.15 Muzyka popularna;
16.50 Pogadanka aktualna: 17.00 Poi*

katolicka 1 (1534

Wyjątkowa okazja! Ceny zniżone!

CIEKAWE POWIEŚCI!
c&ejad, Na indyjskich stepach

Obraz życia i walk europejskich pio-
nierów wśród indjan

Lonngo
Powieść osnuta na tle życia murzynów 
i ich walk z handlarzami niewolników 

SYicrny sługa
Kok 1857, krwawe powstanie Hindu
sów z niesłychanem okrucieństwem 
stłumione przez Anglików..  

Coóper, Ostatni z Mohikanów ................  
Pogromca zwierza ......... 
Z krainy lwów ........... ..................  

Barfuss, Wkraju mężnych burów . . . 
Hoffmann, Nad brzegami złotodajnej rzeki

Łupieżca rozbitków ......... 
Kat z Elbląga ...........................  . . .

Kraszewski J., Szwedzi w Częstochowie
Czartowski Zamek................ ...

Ks. Łukaszkiewicz, Królobójcy w Polsce 
L. Sobociński, I koń by zapłakał . . .

• 15

30

15 
50
50 
40
50
40
25
30
30
30
20
15

gr.

*

Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
De przesyłki za książki doliczyć należy 15 groszy na porto^

Powyższe książki do nabycia 
w Księgarni Zakładów Graf, i Wydawn, 

WiRtora KulersKiego 
GRUDZIĄDZ (Pomorza)

Orzechy 
włoskie 1(1 zł łuszczone 
21.50; miód kuracyjny 15 
oięciokilówki franko zali
czka. Spółka Owocarska
Zaleszczyki. (1538

Skład
rzeżnicki w dobrym 

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sorzedal O- 
fertv do Gaz. Grudz. pad 
nr. 1511.

70 morę
pszennej ziemi budynki 
masywne. żvwyi martwy 
inwentarz za 15.000 sprze
dam. Wołata - 9.000 Fr 
Szyją Ostrzeszów—Poz — 
(znaczek) (1536

około 6 mórg ziemi z bu
dynkami sprzedam. Zie
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
z owy Korczyn woj. kif-
leckie (14'29

Dom 
sprzedam w rynka, pię
trowy ze skla Jem. stodo
ła i 3 morgi roli. Cena
5.200,— zł. Joanna 
rzyńska. Górzno 
Brodnica. 1'umorze.

Go 
pow.

Dom
nowy. 7 ubikacji 3 morgi 
dobrej ziemi, położony w 
oięknej górzystej okolicy 
blisko lasu iglastego, od 
kościoła i stacji kol 3 km 
od zaraz na sprzedaż — 
Łeżeczki nr. 19 stacja kolej 
Chrzypsko pow. Między- 
hód n/W. Of. do Gaz. 
Grudz. pod nr 1530

Hiód
czysto pszczelny lipco
wy pierwszej jakości pod 
gwarancją bez żadnych 
domieszek tegorocznego 
zbioru 3 kg. 7.80 5 kg 11,50 
[0 kg. 21.50 20 kg, 49 zł 
30 kg. 60 zł wraz naczy
niem i opłatą pocztowa 
wysyła MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU W 
ZBAKAZU SKRYTKA 
POCZTOWA 5 (1532

WOLNE POSADY

Uczeń
potrzebny zaraz Koźlinka 
mistrz krawiecki Gru
dziądz Kościuszki 38 (1405

mentów Muzycznych
Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. Gródecka 2 - B 
poleca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz orzybo- 
ry. Przyjmuje naprawy.

Cenniki na żądanie

Włodarza
dzielnego i energicznego 
z laciężnikami poszukuje 
od 1 kwietnia 1918 r. wię
ksza majętność na Kuja
wach. Zgłoszenia prosimy 
skierować do Zarządu 
Dóbr Markowickich, Mar 
kowice, pow. Mogilno

lllody
uczciwy szuka wspólniczki 
do założenia sklepu z go
tówką do 3.000 zł Oferty 
do Gaz.Grudz pod,Młody* 
nr. 1523

Ucznia
ogrodniczego przyjmę od 
zaraz. A. Kamiński Mełno 
oow. Grudziądz. (1544

Wezmę
w dzierżawę młyn wodny 
lub kupie takowy. Zgł 
St. Mendyk Korczowiska 
p-ta Sokołów koło Rzeszo
wa woj lwowskie. (1445

Humor

— Kochanie, co się stało, że masz 
nalepkę na głowie?

— Ależ Alfredzie, to jest przecież 
ten nowy kapelusz!

ska książka naukowa w roku ub. — Po 
gadanka; 17.15 Recital fortepianowy;
17.50 Pogadanka sportowa j wiadomo* 
śei sportowe; 18.10 Skrzynka ogólna;
18.25 Program na jutro; 18.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej; 19.00 Teatr 
Wyobraźni; 19.40 Fragmenty z suity 
baletowej; 19.50 Pogadanka aktualna;
20.00 Wiedeńskie walce — operetka: 
21.45 Nowy akademik — szkic: 2200 
Koncert kameralny; 2250 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorolo v 
giczny.

PIĄTEK, 24 grudnia.

Warszawa. 6.15 Pieśń; 6.20 Gimna-- 
styka; 6.4o Muzyka z płyt; 7.00 Dzień* 
nik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 11.15 
Ubieramy choinkę — audycja dla d7Jc 
ci; 12.03 Audycja południowy p. t ro» 
botnik i żołnierz; 15.30 Rozmowa z cho 
rymi; 15.45 Kolędy; 16.00 Panajezmo* 
wa kolęda — słuchowisko: 16.40 Su>ta 
kolędowa; 17.00 „Adamowe* — slucho* 
wisko; 17.30 Boże Narodzenie w muzy 
co fortepianowej; 18.00 Kolędowa ono« 
wieśćć; 18.50 Koncert orkiestry P. R ; 
20.20 Przemówienie wigilijne Pryma* 
sa Polski ks. kard. dr. Augusta Hlou*
da; 20.30 Nasza choinka audycji; M
21.15 Koncert w wykonaniu Malej Of 
kiestry P. R.; 23 00 U braci Słowian — 
Po kolędzie — audycja muzyczno»sło* 
wna; 23 45—1.00 Pasterka z 500detniego 
kościółka wiejskiego w Kazimierzu 
kolo Poznania.
saEMBBaaBMBraeBsasna

Odpowiedzi redakcH*
— P. And. Zmysłowskiemu. O ile 

Pan posiada umowę, w myśl której Po 
nosi ciężary z tytułu podatków i św lad 
czeń socjalnych -właściciel dzierżawio
nej ziemi, to winien się Pan trzymać 
zawartej umowy. Natomiast o ile u» 
mowa dzierżawy ziemi nie przewiduje 
tego, musi Pan sam płacić podatki i 
inne świadczenia na rzecz Pańsiwa i 
gminy należne za dzierżawiony kawa
łek ziemi.

— Panu Rudolfowi Górkiewiczowi. 
Piotrowice 79. Kalendarz „Przyjaciel 
Żołnierza* otrzyma Pan w Domu Ksią 
żki Polskiej w Warszawie, Plac 3 Krzy 
ży 8. — Za nadesłane nam adresy u» 
przejmie dziękujemy.

' ■ ~ 1
.Gazeta Grudziądzka* wydanie tańsze wychodzi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami .Gospodarz i Osadnik*. .Robotnik*. .Dodatek Świąteczny*, .Młoda Polska*. .Dobra Gospodyni* i Śmiech* 
.Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie Inb pod opaską 2 70 zł. miesięcznie 0,90 zł. w Wolnym Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgii 4 50 
belg, w Holandii 1,50 guld boi. w Niemczech 2 00 RMK w Szwajcarii 2.50 fr szwajc.. w Czechosłowacji 20 korou czesk. w Austrii 4,50 szylingów, w D^nii 5.50 koron duńskich, w Szwecji 3 50 koron 
azwedz.. we Włos^eeh 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dal , w in. krajach równowartość 1 50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 2" gr. słowa tłustym (Irakiem podwójnie najmniej 2 U

tylko za gotówkę — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz ser Gru-tz rdz, ul. 1’iłsnt ski go 78. — Druk em Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Droga Łąkowa 
Agonio rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.K.O. Poznań nr, 200.420 ’ ° "


